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Buszujący  

w antykwariatach 
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Człowiek może być sobą tylko gdy jest sam. 
 

Arthur Schopenhauer 

 
W powieści „Kuracja według Schopen-

hauera” Irvin D. Yalom w mistrzowski sposób 
łączy w niej fikcję literacką z bardzo reali-
stycznym obrazem terapii grupowej oraz filo-
zofią Arthura Schopenhauera. 

O czym jest książka? 
Głównym bohaterem jest doświadczony 

65-cio letni psychoterapeuta Julius Hertzfeld, 
który po rutynowym badaniu dowiaduje się, 
że ma nieuleczalnego czerniaka i zostało mu 
niewiele czasu. Znajomy lekarz bez ogródek 
mówi mu że około 25% pacjentów dożywa 
pięciu lat, ale może mu zagwarantować jesz-
cze rok dobrego życia. Hertzfeld zamiast 
odejść na emeryturę, postanawia zmierzyć się 
z pytaniem, czy jego praca naprawdę miała 
sens. Wraca myślami do pacjentów, którym 
nie udało mu się pomóc – szczególnie do Phi-
lipa Slate’a, mężczyzny z bardzo silnym uza-
leżnieniem seksualnym sprzed dwudziestu 
lat. 

Philip twierdzi, że „wyleczył się” dzięki fi-
lozofii Schopenhauera i sam pracuje jako do-
radca filozoficzny. Julius proponuje mu niety-
powy układ: Philip dołącza do jego grupy te-
rapeutycznej, a w zamian uczy Juliusa (i po-
średnio grupę) myśli niemieckiego filozofa-
pesymisty. 

To, co zaczyna się jako próba „naprawie-
nia” dawnej porażki terapeutycznej, szybko 
przeradza się w głęboką konfrontację świato-
poglądów: humanistycznej, pełnej nadziei po-
stawy Juliusa versus mizantropijnego, suro-
wego pesymizmu Schopenhauera. 
 

Główne motywy 
 

Konfrontacja ze śmiercią i poszukiwanie 
sensu w obliczu umierania. 

Dynamika terapii grupowej – Yalom po-
kazuje ją niezwykle przekonująco (uważa się, 
że to jedna z najlepszych literackich prezenta-
cji grupowej psychoterapii). 

Filozofia Schopenhauera (wola, cierpie-
nie, współczucie, estetyka jako chwilowa 
ucieczka od bólu istnienia) – wpleciona w ży-
cie bohaterów i biograficzne wstawki o sa-
mym filozofie. 

Relacje międzyludzkie, samotność, intym-
ność, odpowiedzialność za własne życie. 

Dlaczego warto przeczytać? 

Książka świetnie się czyta – ma wartką ak-
cję, dobre dialogi i żywych, nieidealnych bo-
haterów. Jednocześnie jest głęboka. Yalom nie 
moralizuje, tylko pokazuje, jak ludzie na-
prawdę zmieniają się (lub nie) w kontakcie z 
innymi i z trudnymi prawdami. Książka nie 
jest sprawozdaniem z terapii grupowej, Ya-
lom perfekcyjnie poszatkował ją wstawiając 
biografię Schopenhauera i relację z podróż do 
aśramu w Indiach jednej z pacjentek o i imie-
niu Pam, która 15 lat wcześniej miała krótki 
romans z sexoholikiem Philipem, który ni stąd 
ni zowąd pojawił się w grupie. 

Aby nie spojlerować daję słowo, że 
książka nie jest adresowana jedynie do osób 
zainteresowanych psychoterapią czy filozofią 
Schopenhauera. (chociaż dla mnie to najcie-
kawsze wątki) Finał powieści zostawia nas z 
pytaniem o sens życia i śmierci. 

Naprawdę warto… 
 
 

 
________________ 
Irvin D. Yalom, Kuracja według Schopenhauera. Po-
wieść psychoterapeutyczna. Przekład: Elżbieta 
Smoleńska. Wydawnictwo Czarna Owca, War-
szawa 2021.  
 
 
 

 
 
 

Juliusz Wątroba 
 

* * * 
 
Wyhaftowałas  
obrus czułos cią 
upiekłas  ciasto 
z dodatkiem us miechu 
Ogro dek kolorowych kanapek 
zakwitał co rano 
Budził mnie zapach 
i smak Twoich spojrzen  
 

 

* * * 
 
Dom odwodnic  
ocieplic  
otynkowac  
wymienic  okna 
i dach 
rozbudowac  poddasze 
Nie popas c  w rutynę 
ocieplic  się 
wymienic  spojrzenia 
i us miechy 
podsycac  ogien  Miłos ci 
wychowac  dzieci 
na dobrych ludzi 
I dziękowac  
dziękowac  za wszystko 
 

 

* * * 
 
Trudno ogarnąc  tro jkę dzieciach 
choc  najmłodszy jeszcze w wo zku 
Co rka z motylami we włosach 
goni lato 
S redniego nie sposo b upilnowac  
Włas nie rozbił głowę 
o krzyz  misyjny 
i jest taki wrzask 
z e Matka Boska Zielna 
zatyka uszy 
 

 

* * * 
 
Z trosk codziennych 
s wiąteczna rados c  
 
Z czekania 
doczekanie 
 
Cierpliwos c  nagrodzona 
dziecięcym s piewem 
na trzy głosiki  
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